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; i D zielna 18
p o d  d y r e k c ją  A l t  Z a l o e r o w t c z a .

B r o d a , d . 6 b , ni. p o  t a n i c h  m l ł o n y t h

[C i

ft*
K a m a d j a  w 4  akt A l .  h r . P .e d r y .

C z w a r t e k  7  b .  m .  p o  c c a a c h  z w y c * .

„Złota czaszka“
F r a g m e n t  d ra m . w  6 o b r . J .  S ł o w a c ­

k ie g o  w  o p ca o . « c e n . d y r .  L .  S o l s k ie g o  w r e i y a .  

Z .  N o s k o w s k ie g o .

P ią t e k  8 b .  m . p o  e e n a c h  z w y c i a j n y c h

*»J

J i

(w  I I  obsadzie) 8 a k ty  z prol. nap. J. 5zan aw skl

Niżej podpisane instytucje sprzedają
/

Państwową Pożyczkę Premjową 1920 roku
w  odcinkach po 1000 marek polskich po kursie nominalnym.

P o c z ą w s z y  o d  6-g© l i s to p a d a  r* b> w  k a ż d ą  s o b o t ę  
w y lo s o w y w a n a  b ę d z ie  j e d n a  w y g r a n a  w  k w c c ic  m i l jo n a  m a r e k  p©Iski©Eu.

Sprzedaż odbywa się od godz. 9-ej zrana do 2-ej po poł.
Bank Handlowy w Warszawie, Oddz. w Łodzi 

Bank Zachodni, Oddział w Łodzi

Bank Handlowy w Łodzi 
Bank Kupiecki Łódzki
Bank Polskich Kupców i Przem. Chrześcjan

(sp rz e d a ż  od  9  do 1 i  od  3 do O po  popoł.)

Bank dia Handlu i Przemysłu w Łodzi, Sp. Akc.
(Piotrkowska* 74)

Tow. Wzaj. Kred. Przemysłowców Łódzkich
(E w angielioka 1 5 )

Piotr.-Ryski Bank Handlowy, Oddz. w Łodzi

Bank Ziemi Polskiej w Lublinie 
Oddział w Łodzi.

* UrnU Mi Sewalam u
b dnia 5 października«

■ U iaprzyiaoial na ra z ie  
file td r in y  do s ia w ia n ii  opo­
ru w ycofują  p o sp ieszn i»  sw e  
zd em ora lizow an e o d d z ia ły  
iw kierunku w schod n im . C x£- 
ł c  podjazd!? n a sz e j  g^u- 
py p sśc ig ^ w o j d a c iera ją  do  
H ojdanowa i S lanh ow a.

W rejonie Miru zdobyliśm y  
pociąg  pancerny, 5 d z ia ł, 8  
karab in ów  m a3zynaw yah  o-
r« z  3 0 0  j e ń c ó w  pochodzą*  
ey ch  z  3  ro zb iły  ci* dyw izji 
•o w ieck io h .

W  a k c ji  n a  S n ó w  o d d z ia ły  W ie l­
k o p o lsk ie  w z ię ły  5 8 0 0  Jeńców« 
N a  p ó ln o cn em  s k rz y d le  L itw in i  w  
d a lsz y m  c ią g u  z a c h o w u ją  p o s ta w '

z a c z e p n ą . W  d n iu  4  b. m ., po  p a ­
r o k ro tn y c h  a ta k a c h  p o p rz e d z o n y c h  
s iln y m  p rz y g o to w a n ie m  a r ty le r y j -  
sk le m , w o js k a  l i te w s k ie  z d o ła ły  s fo r ­
s o w a ć  rz e k ę  M e re sz c z a n ę . N a sz a  
k o n t r a k c ja  w  to k u . O s tre  w a lk i  
m ia ły  ró w n ie ż  m ie js c e  pod  O ra n a m i, 
g d z ie  s tw ie rd z o n o  a k ty w n y  w s p ó łu ­
d z ia ł o d d z ia łó w  b o lsz e w ic k ic h . N ie ­
p rz y ja c ie ls k ie  sa m o lo ty  b o m b a rd o w a ­
ły  s ta c ję  k o le jo w ą  O ran y .

J a e l e n  z  s a m o l o t ó w  z o s ­
t a ł  p r z e z  n a s  z e s t r z e l o n y ,  
p o z a te m  w  k o n t r a ta k a c h  z d o b y ­
l i ś m y  3  k a r a b i n y  m i s z y n o -  
vsre. U tw ie rd z a ją  t e  a k c je  w r a ż e ­
n ie . j a k  g d y b y  s i ln e  o d d z ia ły  l l t a w -  
sk o -b o ls z e w ic k ie  p rz y g o to w y w a ły  s ię  
tu  do a ta k u  f la n k o w e g o  od  p ó łn o cy  
n a  n a s z e  k o m u n ik a c jo .

Ciuzeliie D ^ S fiz lw a — ;Szlidi generalny.

0 zawarciu rozejmu.
(Joffe  z r e z y g n o w a ł z e  sw o ic h  w aru n k ów —p rzy ją ł natych«

m ia st w arunki p o lsk ie

Posiedzenie Komisji Głównej 
w Rydze- <

(Od własnego koresp.).
RYGA 5 października. W ponledz?a* 

lek t  j. wczoraj odbyło si« drogi« po­
siedzenie Komisji Głównej, Po dłagira 
sporze co do traktowania sprany Białorn* 
si i Ukrainy Joffe oświadczył, że sowiety 
nłe obstać przy aznania fakta uokoi.a«- 
nCgu IIU t i r C t  tyiui-eCKlfl co o o

przyj­
muję iuiiuul(j poisKą, ii  14'djc i* roTstrzy* 
gną o swym losie na podstawi« zasady 
stanowienia narodów o sobie w sposób 
dem okra tyczny .

Btfwnoctrśnłe »n lpęha ła del*gada
g t > W H f i» W  Z i ł O a i l  C l i i  i D ł f O l s C y t U  W U * U -

Cji W scnouaei.  Kioie; ( o .o ł ta o ie  aa» 
fct m przy F o lsc -  jest niesoornp.

Po tem oświadczenia zabrał głos 
przewodniczący delegacji polskiej.

J  >ife  p o p r o s i ł  o  z a r z ą d z e n i e  o r z » r w y

ł r w d i a . o o a  t t o u z i i i « ; ,  p u c z e m  t>. J v t t ł  o -  

ś w t a o c i y ł .  ? t  z g a o z a  s i ę  n a  p r o i > o < y c j q  

p o i s K i e .  W e a t u g  t v c h  p r o p o z y c n  I m a  

gra^ncoi^oieiitajuy^jiii^
n a  z a . n ó J  < d  U  i r y d o w a  i M  ń s K a .  n a  M o -

Cziczerin «  R jd z i .
N A U E N . 5 p a id z ie r n ik a .  (PAT* 

R a d jo . •—  Z R vgi donoszą , i e  p r z y  
b y t ta m  C z ic z e r in .

*
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Z
Najbardziej aktualnem, najbar- 

d k j uzirt r”».s niepokojącem jest py­
tanie,'c/iy dojdzie do zawarcia pokoju 
v. bolszewikami. Myśl o przedluża- 
’ ;.m wojny, myśl o kampanji zimo­
wej przeraża w szystkich i  da się  
usprawiedliw ić tylko w  wypadku, 
g r!yby v -zystkie rozporządzalne środ­
ki, prowadzfjce do zakończenia woj­
ny zawiodły, innemi słowry, jeżeli 
nasi przoMwmicy nie wyzbędą się  
warjackich planów pochodu poprzez 
Polskę na Zachód, słowem  jeżeli 
bolszewicy nie wyrzekną się  m yśli o 
dalszej wojnie, „którą wszak oni z 
nami rozpoczęli i dotąd ją  podtrzy­
mywali.

Dotychczasowy przebieg roko­
wań upoważnia jednak do przypu­
szczenia, że do pokoju dojdzie. Te 
wszelkie . t ru d n o śc i  jakie usiłował 
robić Jofle w  Rydze, w ysuw ając  
Bprawę sowieckiej Białejrusi, Ukrai­
ny, a zwłaszcza pierwszorzędnej dla 
nas doniosłości sprawę Galicji 
Wschodniej —  wszystko to nie po­
winno dzieła pokoju opóźnić, gdyż 
są to sprawry, o które bolszewicy  
napewno wojny przedłużać nie będą. 
Ich stanowisko drażniące nas w  
sprawie Galicji Wschodniej nie wy- 
jlyw alo z piauów bolszewickich, ile 
bvło raczej oparciem się na zamia­
rach i postanowieniach naszych 
koalicyjnych przyjaciół, którzy wszak 
nam Galicji Wschodniej też przyznać 
nie chcieli, w najlepszym razie go- 
d/.Ji się na udzielenie nam mandatu 
na lat 25.

Oprócz tego nio należy zapomi­
nać, że gospodarczy stan bolszewji 
j';st bardziej opłakany, niż sobie to 
wyobrazić zdołamy. Konieczność go- 
spu-iarezej eubucowy jest dla bol- 
b/owików kwestją życia i śm ierci. 
Takie zdanie wypowiadają oni w  
swej prasie. Nie mogą oni też lek­
ceważyć frontu południowego, na 
Uóiy.iu dz aia groźniejszy dla bol- 
szew um u niż Państwo Polskie, gen. 
Wrangoi.

Stamtąd jedynie od antybolsze- 
wickiej lljs j i i tytko stamtąd —  
ino/ c p iść  cios, który zniweczy pa­
nowanie Lenina i Trockiego. To 
wszystko Każe przypuszczać, że spra­
w a pokoju z Polską jest dla-bolsze­
wików sprawą ważną i żo ostatecz­
nie bidzie pomyślnie załatwiona.

(Jzy jednait z naszej strony nie­
ma sprzeciwu do zawierania w ta­
li uh  warunkach pokoju*? Owszem, 
w społeczeństwie naszem jest grupa 
polityków, którzy nawołują do po­
liczen ia  się z Wranglem, no i  oczy­
w iście do dalszego wojowania z bol- 

Wikami aż do skutku, to je s t— 
ooalenia rządów bolszewickich i od­
budowania. Rosji „patrjotyczaej i 
demokratycznej“, z którą dopiero 
będziemy mogli zawrzeć pokój i za­
łatw ić wieki całe trwające spory 
graniczne i narodowe.

Czyn nad Niemnem.
Po .cudzie nad Wisłą* oręż polski 

święci now-3 zwycięstwo — »czyn nad 
Niemnem“. Wtedy, gdy wróg stoi pod 
Lwowem, Wars-a ą i Toruniem, gdy 
wdzierał się do Płocka i Włocławka, gdy 
pół Pois’d zalał ¡Ui swemi hordami, 
n*tbezpieczeń>two było ta* bliskie, 
te jm y nie wi'Jziell mozolnej pracy w 
nastych oddziałach bojowych, reorgani­
zowanych i uzupełnianycn pospiesznie, 
ani nie znali genjalnych planów naszego 
ti łebu , zas lonego doświadczeniem fron­
tu.» lern. Ocalenie Warszawy — nagłe 
i upajające wydało się si*.ut«icm inter* 
wancji coyba a»ł nad^iLv/odzOiivcb. .

p o K O j O W '/ c n
OrędowniLiem tej polityki jest  

mistrz Ignacy Paderewski, który w  
danym wypadku idzie najmniej­
szych zastrzeżeń po liuji polityki 
Ameryki i Francji, któi-«i uznają tył­
ki rząd W rang! a, nie c h ’.ą wchodzić 
w jakiekolw iek stosunki z bolszewi­
kami 1 dążą do odbudowania w ie l­
kiej Ttofji.

Dążenie to podyktowane je st  
inieresam i kapitalistów amerykań­
skich i francuskich, dla którycii 
odrodzona w ielka Rosja będzie do­
godnym terenem lokaty kapitałów i 
gospodarczego wyzysku. Mniej zro­
zumiałe jest, popieranie takiej poli­
tyki przez Polaków.

Polska racja stanu wym aga  
odsunięcia Rosji jak najdalej na 
wschód i zmniejszenia jej do takich  
granic, by przestała być groźną dla 
naszego istnienia politycznego. Nie 
mając pewności, jakie stanowisko 
zajmie wobec nas Rosja Wrangla, 
nie możemy przykładać ręki do jej 
odbudowy.

Twierdzi się u nas wprawdzie, 
i e  ta Rosja demokratyczna, nie ma 
nic wspólnego z dawną carską, ni­
szczycielską Rosją przedwojenną. 
Istotnie, dziś orędownikami tej Rosji, 
przynajmniej na naszym gruncie są  
ludzie uczciw i i szczerze dążący do 
porozumienia z Polską.

Dziś działają Mereżkowski, FL- 
łosofow i Sawinkow, ale nie mamy 
pewności, a raczej mamy ją, że z 
czasem przyjdą do głosu nie ci szla­
chetni, ale ludzie innego pokroju —  
Sazonowy, Makłakowy, Milukowy i 
inni, to jest ci, którzy nigdy dla 
Polski nie mieli zrozumienia i śmie­
my wątpić, czy i w  czasie wojny 
czegoś się nauczyli,,czy w  razie po­
wodzenia nie sięgną ręki po Galicję 
Wschodnią, Chełmszczyznę i Pod­
lasie.

O współdziałaniu z  Wranglem  
mogłaby być mowa tylko wtedy, 
gdyby się nie udało zawrzeć pokoju 
z bolszewikami. Dziś natomiast łącze­
nie się z Wranglem, byłoby pracą 
dla przyszłej Rosji, byłoby marno­
trawstwem  m ienia i krwi polskiej. 
Słusznie też uczynił rząd nasz, że 
mimo nacisku ze strony pewnych  
kół nie dał się w edług oświadczeń  
min. Sapiehy w ciągnąć do takiej 
ryzykownej polityki.

Dziś bowiem jest dla nas na- 
czelnem wskazaniem, wyzyskanie i 
użyeie wszelkich sił narodu dla w y­
w alczenia warunków koniecznych  
dla istnienia naszego Państwa, oraz 
dogodnych dla naszego rozwoju eko­
nomicznego.

Na obronę cudzych spraw i cu­
dzych interesów  jesteśm y jeszcze za 
ubodzy i za słabi.

Dziś nie wolno nam nic czynić, 
coby sprawę pokoju opóźniłol

Ciesz.

Teraz, w ostatnim okresie walk, z 
dnia na dzień mo-na było szpilkować 
na mapie postępy armji polskie). Na­
przód likwidacja wypadu Budien:<^?o na 
Zamość, potem gwałtowne przesunięcie 
frontu południowego z nad Bugu po 
Hjryń, wreszcie doszczętna zniszczenie 
wieiKich sił nieprzyjacielskich nad Niem­
nem. Czyn to widoczny, sprawdzalny 
naszego Naczelnego Dowództwa. Gdy 
wojska nasze odzyskiwały kolejno Kowal, 
Włodzimierz, Łuck, Równo, Ostró?, 
Sfarokonstsntynów, a Ukraińcy zajmo- 
wali w ciężkich walkach Kamieniec Po* 
dolski i Płoskirów, — front na północ 
od Prypeęi nie posuwał się.

Tymczasem na północy pisze „K.
Polski*., właśnie* w okolicach Grodna.

»«y^ował wróg swa siły: gromadź'? ro t  
L.la pod Warszuwą armje. sprowadzę? 
s*warco«vanych Lrasnogwardieiców z 
Prus Wschodnich i Li wy, ściąga} po­
siłki z całe} Rosji. S tąd miał spa&ri 
nowy c os na Polskę.

I oto Naczelny Wódz, wyruszywszy 
przed tygodniem na front, nietylko za­
pobiegł zamiarom wroaa, ale go prawic 
unicestw ł dzięki świetnym operacjom 
nad Niemnem.

Rezuilatem tygodniowych walk na 
froncie Niemna jest zniesiciile 16 dy-

w*3ji sowieckich, wzięcia do niewoli 
dwóch sztabów armji, 4 sztabów dywizji, 
kilkudziesięciu sztabów mniejszych jed- 
nostak bólowych, zdobycie 42 tysięcy 
jeńców, 169 dział, 953 kulomiotów, 7 
oociągów pancernych, 3 aeroplanów, 
wielkie) ilości materiału kolejowego 1 
wojennego...

Pogrom bolszewików fest kom­
pletny, zwycięstwo naszej armji, prowa­
dzone) osobiście przez Marsznlka Pił­
sudskiego. niebywałe, tryumf Polski 
olśniewający.

O b ó z  M i p d e n .
(Robotnik p o lsk i ra fu je  in tern ow an ych ).

Dn. O bra. ga/e ta  nfcmiecka „Rel- 
nlnche Westf. Ztg.° doniosła, żo w Min­
den pod Hanowerem znajduje się w o- 
bozie dla jeńców „banda“ Polaków. Po 
wielkich staraniach redaktor „Wiarusa" 
uzyskał pozwolenio zwiedzenia wraz 2  
delegacją polską obozu.

Zastano tam około 2.600 istot tak 
wynędzniałych, ie  więcej do zwierząt niż 
do ludzi podobnych. Większość, bo 
2,480 — to żołnierze; 61 oficerów pol­
skich. Wśród jeńców byli i starcy, ko­
biety, mężczyżnl, dzieci. Jes t  to prze­
ważnie ludność z Suwalszczyzny, którą 
burza wojenna zagnała w granice Prus 
Wschodnich. Uciekając przed bolszewi­
kami, obrabowani przez nich, dostali się 
w ręco siepaczy niemieckich.

Opowiadania ich są pełne takiej 
grozy, żo włosy wstają na głowie. Wie­
rzyć się nie chce, żo w cywilizowanem 
państwie, w państwie „liojażni Bożej“ 
dziuć się mogą tak nieslyehano barba­
rzyństwa. Rabowano ich wszędzie po 
drodze, odzierano literalnie z ostatniej 
koszuli, bito, poniewierano.

Jechali morzom do Hamburga, stam­
tąd koleją do Minden. Po przyjeżdzio 
do Minden straż kazała żołnierzom 
„sprzedać“ odzienio. Gdy oficerowie za­
bronili, pobito ich, a następnie ograbio­
no jeńców doszczętnie. Zamiast obawia 
dano im na nogi sandały. Z pośród nie­
szczęsnych Jońców nie było ani Jednego 
jako tako odzianego.

700 delegacja polska zastała znpeł- 
nlc nagich, bez jednego strzepa odzieży, 
okrywających zziębnięte c iała derami! 
Dla tem większego pohańbienia całko­
wicie nagich pędzono przez miasto do 
obozu w dzień, jakkolwiek odzianych — 
w nocy.

Jeńców karmiono zupą, gotowaną z 
suszonych liści kapusty, w której zrzad- 
ka można było widzieć kartofel. Osła­
bieni z głodu nie mogli się już podno­
sić. W oczach delegacji 29 zemdlało z 
głodu. Leżących na narach w barakach 
robactwo obsiadło do tego stopnia, że 
ciała nieszczęśliwych przedstawiały je d ­
ną ranę. Nio dziwnego, żo moralnie 
rozpacz żarła ich niemniej, niż fizycznie 
robactwo. Zamierzali podpalić baraki,

i
woleli śmierć na stosie, niż znosić dale 
mękę życia w niewoli niemieckiej.

Prócz głodu, nędzy, bicia, zniewag 
wszelkich udręczeń nie cofali się zbrod­
niarze kaci przed prowokacją. Oddzio- 
lili oficerów od żołnierzy i kazali tym 
ostatnim wybierać sobie rady żołnier­
skie. W  ten sposób chcieli sprowoko­
wać bunt, by móc wystrzelać nieszczę­
snych.

Prowokacja ta  nie udała się dzięki 
interwencji delegacji, która w samą po­
rę przybyła do obozu, żołnierzy złączo­
no z oficerami. Dzięki usilnym stara­
niom delćgacji wyrwano z tego dantej­
skiego pieliła znajdującą się między jeń­
cami siostrzenicę gon. Roj! i zwolniono 
ją  z obozu za poręczeniem delegacji, żo 
nie wyjedzie.

Pod wpływem oburzenia, Jakie d e ­
legacja wyraziła na widok katowni nie­
mieckiej, władzo zmieniły nieco swe po­
stępowanie z jeńcami. Wydano nagim 
180 par papierowych spodni i 250 par 
takichże kalesonów; dano trochę lepszo 
pożywienie."

Odruchowo na wezwanie delegacji 
robotuicy polscy zebrali w ciągu kilku 
godzin odzienie dla oficerów i 20,000 
mk. niemieckich, za które zakupiono po­
żywienia.

Następnego dnia zorganizowany 
Komitet Ofiar rozporządzał już sumą
100.000 mk. niomieokich, za które zaku­
piono dla jeńców obuwie, odzież, bieliz­
nę, dostarozono jedzenia, mydła, zebrano

.8  pak książek, słowem umożliwiono jeń­
com życie.

Wkrótce Komitet zebrał przeszło
450.000 mk. niemieckich gotówką oraz 2 
wagony żywności i odzieży, wartości o- 
koło 250,000 mk. niemieckich.

Na zwożone ze wszystkich stron 
dary dia jeńców zabrakło miejsca W 
zbiornicy.

Tak więo robotnik polski, znajdn- 
iący się dziś w Niemczech w sytuacji 
bardzo ciężkiej, narażony ustawicznie na 
toror band niemieckich, niepewny nigdy 
życia i zajęcia — okazał w spo&ób szla­
chetny pomoc katowanym braciom. Za 
to robotnikowi polskiemu w WestfiUji i 
Nadrenji należy się podzięka całego na­

rodu pjld.cia^o. Kai.

0 poprawę aprowizacji.
K on feren cja  p rzed sta w ic ie li Z w iązków  k.a~/. m . Ł odzi

w sp ia w ia  aprow izacji«

W dnln 5 października b. r. o godz.
7-e] wieczorem, w Poisif. Zw. Zaw., G ó­
wna 31, odbyia się konferencja przedsta­
wicieli Zw. Ziwod. heprez.ntowane były 
Związki Zawodowe:

Rada Okręg. Polsk. Z». Zaw., Zwią­
zek Zawodowy robotników i robotnic 
przem. włók. w Polsce, Polskie Zjedn. 
Zaw. róbotn. cbrześc., Związek Zawodowy 
urzędoików komunalnych, Związek Zaw. 
prteown. drukarskich, Biuro centralne Zw. 
Ziw. (Poiudniowa £0), Rada Robotn. Zw. 
Zaw. Cegielnlana 28—(żydowskie).

Obradom przewodniczył ob. Kazi- 
iniercsak—przedstawiciel PoL Zw. Zaw.

Na porządku obrad była sprawa pro­
testu przeciw obecnemu ialalnemu stano­
wi aprowizacyjnem J.

Ob. Kazimierczak zaznajomił zebra­
nych s charakterem konferencji, oraz wska­
zał te puukty obrad, nad któremi powin­
na się rozwinąć dysknsja.

Wszyscy przedstawlriełe wypowie­
dzieli się zasadniczo za protestem i zgło­
sili swój udział w zamierzonej demon­
stracji. Protest odbędzie się 8-30  paidzier* 
niita. W dniu tyra staną w«rsztaty pracy.

Strajk trwać będzie od godr. 6 -eJ rano w 
piątek do 6 rano w sub >tę.

Zwolnione są tylko od strajku wy­
działy aprowizacyjne, Wydział zaprowjan- 
towania miasta, Zirowotności i sklepy 
miejskie, które wydają żywność. Tiamwa- 
je, Gazownia i Elektrownia podlegają tej 
uchwale.

Postanowiono wydać wspólną ode­
zwę. Związki żydowskie wydają osobna 
ocezwę.

W piątek, Jako w dzień protestu 
niech zamrze praca we wszystkich fabry­
kach, warsztatach. Ogół roootniczy musi 
zaprotestować przeciw lekceważeniu spra­
wy aprowizac|i m. Łodzi przez Rząd.

Zwracamy'się do całego ogóła robo­
tniczego okręgu łódzkiego, jak Zgierza, 
Pabjanic, Tomaszowa i innych, by w dnm 
tym przyłączyli się do protestu dla dobra 
wspólnej sprawy, bo sprawa nasza )est 
sprawą waszą.

G ło d n y .
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Sprawy robotnicze.
F»llw)ra <a r l a  u r i f  £  i l k i w  m U J t l r lo k .

Po 5-dnlowych pertraktacjach  
pomię zy Magistratem a Związkiem  
Urzędników miejskich, Zw. praco­
wników ziemnych, Zw. odkażaozy i 
Szpital ni ków, Żw. robotników m i5 - 
skieb, oraz Zw. robotników niefa­
chowych nastąpiło wczoraj pod. prze­
wodnictwem p rezy d en t R żew skie- 
po pomyślne załatw ienie zatargu. 
Uzyskana podwyżka wynosi 45 proc. 
pensji.

O  b o l o n j a  r t b i l B l c t * .

K om isarz  zi in*ki p. B fański zwró- 
CM ?>ę do M agis tra tu ,  ażeby  s to so w n ie  do 
Bchv jy  powziętej p rzez  Radę M iejską
o ęślić p r i r s t r z  n, jhka p o t izeb n a  będzie 
na kol <n e.rf b ł tm c z e  i r o s i  o J a r s tw a  mief- 
tkie  po przeprow adzen iu  te f o r i ty  rolnej. 
Na odbytei konferencji p rzedstawiciele  M a­
gistratu wyrazili swe dezydera ty ,  przyrze­
kając op racow anie  s to sow nego  m em oria łu .  
W spraw ie  f r^y ł. ic tcp ia  podm iejsk ich  
Brutilów, oświadczył p. Barański, t e  ro zu ­
miejąc p trz by miast,  pop rze  u o d n o ­
śnych władz ż ąd an ia  m. Łodzi. Z arządzę- 
n e władz o k u p acy jn y .ł i  o przy łączeniu  
’•nin be Jzic w najbliższym  c  asie  po­

twierdzone dekre tem  Riciy M inistrów.
o I

Od wydawnictwa
W związku z nowemi podwyż­

kami płac personelu w ydaw nictw a  
oraz niebywałem podrożeniem mate- 
rjalów, zwłaszcza zaś papieru, zmu­
szani jesteśm y z dniem dzisiejszym  
podnieść ceny prenumeraty, ogłoszeń  
> sprzedaży pojedyńczej.

Ud d n ia  5 p a ź d z ie rn ik a  p o b ie ­
ra ć  będz iem y:

Za prenumeratę „Pracy“ 
miesięcznie:
W m ie j s c u ....................... Mk. 50.—
na prowincji . . . .  .  55.—  
Z,i Nr. pojedyńczy w  sprze­

daży u liczn ej. . . Mk. 8.—  
Ceny ogłoszeń zostają od dnia 

dzisiejszego podniesione o 50 proc.

Administracja.

Ml
Kalendarzy^.

Brunona 
Marka

Wschód słońca, 
Z.chód .
Wschód księżyca 
Zacnód .

6 m. J1
5 m. 25

— m. —* 
2 m. 32

Z îyclü twnnlzacjl n. P. n.
Z e b r a n ie  Z a r z ą d u

f i l .  P .  » .
W ir o t lę  dn. 6  p a id z ier*

o g o d r . 7 w ie o z ., od* 
h.;dEte s ię  aeb ran ie Zarżą*  
du ÈIPR, S p ra w y  bardzo  
«vaine.
Z e b  r*=>nie P o d t c k c j i p p c p s ^ a B d y  

z b i e r a n i  i  a z i  o h e t i i / .  h
k r u ttz o z ó w .

W czwartek, dn. 7 paździcrsika o 
podz. 7 wiecz. w klubie NPłi (Piotrkow­
ska 91) odbędzie się zebranie delegatów 
kooperatyw i dzielnic NPR do Podsekcji 
propagandy zbierania szlachetnych kru- 
Bzczów.

W s z y s c y  w y b r a n i  d e le g a c i  p ro s z e n i  
8Ą o p rz y b y c ie .

ż e b r a n ie  K o m isji R o z je m c z e j .
W czwartek, dn. 7 pażdz. o g. 7-eJ 

^iecz, odbędzie się w klubie NPR ze­
branie Komisji Rozjemczej. Sprawa wa- 
n̂a. Przybycie wszystkich członków o- 

rąz delegatów dzieimcy Zielonej — ko- 
• Cieczo«.

Tsntr, nużyło i tztata
t e a t f

Dzisiaj „Pan Jow'a'ski* po cenach 
zmionych po raz ostatai w se z o n ie .  
Jutro powtórzenie „Złotej czaszki* J. 
Sło'VACKtego po cenach zwyczajnych. 
W piątek dnia 8 „Papierowy kochanek" 
r  Majdrcwiczówną, Węgierką i Zelwero­
wiczem w głównych rolach. W sobotę, 
dn ie  9, o godz. 4 po poł. dla uczące) 
•i 'iodziety dana będzie „Złota Cza­
szka" J. Słowackiego po cenach najniż­
szych Wieczór o godz. 8 na widowisku 
luiłowem (również po cenach najr.iż- 
f*ych) „Papierowy kochanek* J. Sza­
niawskiego po raz 12-ty.

Z miasta.
Zamknięole 5anat«p]nm.

Z dniem  1-go p a ź Jz łe rn ik a  r. b . zo* 
s ta ło  zam kn ię te  S ana to r ium  dta  dzieci gru* 
ź l iczyu i  w C&o.nacb. P e r so n e l  zosta ł  zwol­
niony  z w yjątkiem : kierowniczki, j e i n e -  
p ie lęg n i i rk i  i jed n a j  s łużącej d la  dokonaj  
□ia LuWiJacji.

B o n a u l  ł r o n e u t h l  w  Ł o d z ' .
Z n a n y  w ś ió d  m iejscow ych kó ł prze­

m ysłow ych p. A lbert  M arcy zosta ł  m ia n c -  
w any ko n su lem  (francuskim  w Łodzi. P. 
Albert M arcy z łożył prezyden tow i m ias ta  
o f ic ja lną  wizytę. P rezy d en t  rew izy tow ał 
now ego  k o n su la  w yraża jąc  m u w im ien iu  
M ag is tra tu  życzenia  ow ocnej p racy  n a  no -  
wem s tanow isku .

PowiaasenFe.
W czoraj w m ieszkan iu  w łasnem  p rzy

ul. K uustan tynow sk ie j  Nr. 59, pow iesił  się 
na oKnie M ordka  F u k s  1. 39  rozw iedziony 
z żoną . Z « ło k i  z a b ezp ieczo n o  do zejścia  
■władz sąd o w o -ś led c iy cb  i  z aw iadom iono  
U rząd  Śledczy.

Z aaU iltB la  trup».
W  lesie  m ię k k im  przy ul. K on s tan ­

tynow skie j,  na  Karolewie zna lez iono  zwło­
ki zab itego  żo łn ierza .  T ru p a  pozostaw io­
no  ua m iejscu. D o ch o d zen ie  prow adzi 
żan d a rm erja .

Z Sejmu.
(Dalszy c iąg  debaty konstytucyjnej. 

Mowa posła W achowiaka).

WARSZAWA, 5 paźdz ie rn ika . Na 
dzis ie jszym  posiedzen iu  Se jm u po odczy­
tan iu  szeregu  in te rpe lac j i ,  o d es łan iu  z po» 
wrotem  d o  komisji us taw y o  w spółdzie l-  
n iach celem  uzgodn ien ia  jej ze św ię to  
w niesionym i 1 2  popraw kam i p rzy s tąp iono  
do  dalszej d yskus ji  nad  konsty tuc ją .

P .  Sw.da (Zw. Lud. Nar.) u zasad n ia  
kon ieczność  dw uizbow ości i s taw ia  w tym  
sensie  d o  art. 36 pro jek tu  konsty tuc ji  o d ­
n o ś n ą  popraw kę.

P os .  N iedziałkowski (P P S )  w y s tę p u ­
je  przeciw ko senatow i: S e n a t  w ed ług  a r t .  
38 ma podstaw ę rozpaczliw ie  w ązką  70 
cz łonków  z wyboru  po s iad ać  będz ie  m in i­
m um  au to ry te ru .  S e n a t  tak  sk o n s tru o w a­
ny, z  gó ry  je s t  b ezn ad z ie jn y .v N ie można 
nigdy  zepchnąć dem okracji  wstecz z takie] 
pozycji, k ió  ą o n a  już  zdoby ła .

P .  ks. Lu tos ław sk i (D m . L ud . Nar.) 
uw aża , źe na ieźy  silny  nac isk  położyć  na 
kon iecznośc i  p rzedstaw ic ie ls tw a  w yznań  
relig ijnych .

Pos. W achowiak (NPR) oświad­
cza. że dla tradycji nie należy  
wskrzeszać senatu tak samo jak  
„Liberum veto“. Jeśliby istniała Iz- 
bii wyższa, przeprowadzenie reiormy 
rolnej byłoby niemożliwem. Argu­
ment, że senat przeciwdziała złym  
uchwałom, upada, są na to inne 
środki, naprz. odroczenie trzeciego  
czytania. W razie gdyby art. 35 
przeszedł m ówca w  im ieniu stronni­
ctw a  ogłasza poprawkę do art. 36 
zmierzającą do ograniczenia liczby  
członków w ybieranych do senatu i 
Sejmu do 50, oraz do usunięcia  
przedstawicieli wyznali i wyższych  
uczelni z Izby gospodarczej i t. d.

P. S cb ippcr  (żya) w ystępu je  przeciw 
senatow i.

P o s .  M ataklew icz  i pos .  Czerniewski 
(Cb. D .) w ypow iada ją  się za d ru g ą  Izbą.

P .  Sajola (P S L  W yzwolenie) przewi­
du je ,  że  fcenat c ie  będzie  bezpa ity juy ,  do« 
ly c /y  to  zwłaszcza  duchow ieństw a , k tó re

nawat z umbony ł 8now :e3niey walczy i  
ludem . Duchowiiństwr uratewało prawi­
cy, m y nie chcemy dykatary chiopskiej, 
aid sprzęc i?  lamy się senatowi.

Poza porządkiem d?«enuv;u zabrał 
glos ks. p. Lutosławski (Zw. Lud. N:r.) 
kióry w imier.iu swego stronnictwa składa 
oświadczenie, £e Związek Ludowa N aród , 
nid zgadza s ię  na dalsze olkladąnie dy­
sk u s j i  nad exposa p.ezydeata ministrów 
Witosa.

Premjer Witos oświadcza: Rząd ale* 
tylko nie stara się o* odraczanie roapraw 
nad expose prezydenta, lecz owszem pro* 
sił marszałka o zwołanie posiedzenia dla 
lej sprawy.

Rząd nie okłada porząrta dzietnego 
1 niema potrzeby ani powoda unikać rze­
czowej krytyki bo sądzi, te  spełnił swój 
obowiązek.

Następne posiedzenie we czwartek*

0 wiceminlstèrstwo b. dzielnicy pruskiej.
(Pos. W achow iak — w icem in istrem ).

fOd własnego 'koresp.).
WARSZAWA 5 października. Naro­

dowa Partja Robotnicza postawiła w spo- 
Fób ultimatywny żądanie, aieby poseł Wa­
cho w ia* objął wice ministerstwo b. zaboru 
pruskiego. Rada Ministrów przyjęta to

żądanie przychylnie 1 wyznaczyła p. mi­
nistrowi b. dzielnicy praskiej Kucharskie- 
ran termin do nsdchodzącego czwartku 
wypowiedzenia swej opinji w tej sprawie. 
Czwartek ten będzie dniem decydującym. 

■■ o ’■«

0  wynagrodzenie kolejarzy.
(W niosek n a g ły  H. P. R.)

\Od własnego Tcoresp.).
WARSZAWA 5 psiJziernika. Dzi­

siaj poseł Rajca i towarzysze z Nar. Par. 
R)b. złożyli w Sejmie wniosek nagły, 
wzywający rząd dot

1) przyspieszenia regulacji płac pra> 
cownikow kolejowych według ustawy sej­
mowej z 13 lipca r. b;

2) aby dodatki drożyiniane zostały 
podwyższone, zgodnie ł  podniesieniem 
cea produktów i materjałów;

3) aby przeprowadzono rewizję usta­
wy sejmowej z 13 lipca w celu ujedno­
stajnienia wynagrodzenia kolejarzy w sto­
sunku do płac w innych działach praco» 
wników państwowych, oraz aby wprowa­
dzono dwa pasy drożyźaiane zamiast 
pięciu;

4) aby wobec zbliżającej się zimy 
wypłacono jednorazowy zasiłek koleja- 
zom.

Krryzys w Çolszewji
Bunt W3 flocie sow ieck ie j .

RyCiA. 5 października. Marynarze 
floty sowieckiej na Bałtyku wypowie­
dzieli posłuszeństwo władzy. Zbunto­
wani marynarze zawładnęli krążownikiem 
i skierowali armaty na twierdzę.

Wojna w  Rosji niepopularna.
CHORSEA 5-go października (PAT). 

Specjalny korespondent gazety „Manche­
ster Guardian“, który po dłuższym poby­
cie w Moskwie powrocił do Rygi, potwier­
dza tę wiadomość, donosząc, że rozprzę­
żenie w armji bolszewickiej jest ogromne 
i te  wojna z Polską do niedawna bardzo 
popularna jeszcze w całej R>sji—stała się 
pod wpływem klęski bolszewickiej w naj­
wyższym stopniu niepopularną dla wszy­
stkich warstw ludu.

Rrmja Wrangla r o ś n ie  na s i ła c h .
LJON 6 października. (PAT). — 

Radjo. Były komendant armji admirała 
Kołczaka, który operował na Zabajkalu 
oznajmia gen. Wranglowi, ie  oddaje si<j 
wraz. z całą armją pod jego rozkazy.

Badienny przeciw  bolszewikom .
HELSINGFORS, 5 paf iz. Rząd so« 

wietów zamierzał postawić Budtennego 
przed sądem wojennym. Wobec tego 
Budienny uciekł wraz * częścią swoich 
żołnierzy i stara się połączyć z oddzia* 
łami czynnemi na Podolu, b ;  wraz z  
niemi walczyć przeciw <o sowietom. — 
Potwierdzenia tej wiadomości brair.

Traktat handlowy an g ie lsk o -b o lszew ick l.
BAZyLEA, 5 października. Z Lon­

dynu donoszą, że tamtejszy bolszewicki 
„Diily Harald" ogłasza szczegóły han­
dlowego traktatu Anglji z stw.etami. 
M anowirle obie strony miały aię zgo­
dzić na nostąpu ące punkty: 1. Wolny 
wywóz l przywóz do Rosji wszystkich 
towarów x wyjątkiem amunicji wojen* 
nej. 2. Żegluga handlowa na prawach 
międzynarodowych, jednakże obu stro­
nom wolno będzie zabronić załogom 
wylądowania. 3. Obu stronom wolno 
wysyłać do drugiego państwa agentów 
handlowych na prawach ' konsularnych. 
4. Rząd angielski zrzeka s i s  se»twe3tru 
ma:ątków bolszewickich, lub obywateli 
państwa sowietów. 5. Rząd sowiecki 
daje taką samą gwarancję do posiadło­
ści AngliKÓw w Rosji.

Sprawę dawnych długów Rosji roz­
strzygnie ogólna konf rencja pokojowa. 
Obie strony mają prawo sześciomie­
sięcznego wypowiedzenia umowy. Rów­
nocześnie z innego źródła donoszą, źe 
projekt umowy zawiera uznanie tylko 
części dawnych długów rosyjskich i że 
angielski minister skarbu zaprotestował 
przeciwko temu, gdyż oznaczałoby to 
poszkodowanie wielu rosyjskich wierzy­
cieli.

(Jak jui donosiliśmy — rząd an­
gielski zaprzeczył tej wiadomości. Komu 
jednak wierzyć? Red.).

Szw ajcar ia  n ie  c h ce  m leć  nic w spólnego  
z  Sow ietam i.

NAUEN, 5 października. (P’AT) Radjo. 
Szwajcarska Rada związkowa odrzuciła 
wniosek socjalnych demokratów o podję­
cie stosunków handlowych z Rosją so­
wiecką.

Robotnicy s m s r y h ń s c y  przeciw ko  
Lenlnowi.

NOWY JORK, 5 października. (PAT) 
„Telegrapheo Compagnie*. Piezydent ame­
rykańskiego związku robotników Gempert 
ZioJył w tych dniach oświadczenie, źejest 
wykluczone, ażeby robotnicy amerykańscy  
zrzekli się  swoich praw i poddali się dy­
ktaturze Lenina.

Kryzys w przem yśle  a n g ie lsk im
i afnsrjfkańjkiin.

AMSTERDAM, 5 paź-ziernika. (PAT) 
„Telegraph* donosi z Loudynu, że nastą­
piło przesilenie w handlu angielskim ł 
amerykańskim. Jedna z największych fa­
bryk w Scbefii wydaliła wczoraj 1,000 ro­
botników z powodu braku zamówień; po­
zostaje ona w stosunkach z .United T l 
Corporation”, jednym z największych 
związków na świecie i dlatego uwala się 
ten wypadek jako początek olbrzymiej de­
presji gospodarczej. Jeden z najwybitniej­
szych fabrykantów oświadczył, te  wiele 
innych fabryk amerykańskich będzit u u - 
Msio poczynić te same zarzadzeni*
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PfiSKC Anurjlcańskifioa Crcrwcnaga  
K rzyż i .

NAD EN 6 października. (PAT). — 
Amerykański Czerwony Krzyż projektu­
j e  przeprowadzenie wielkiei agitacji w 
c e l a  uzyskania środków dla niesienia 
pomocy Europie w jej przesileniu eko­
nomicznym. Nowa kampanja ma siQ 
rozpocząć w rocznicę zawarcia zawie­
szenia broni i przeprowadzona ma być 
Z całą energją od listopada do Bożego 
Narodzenia."

Ze stolicy i 2 Kraju
Hałd t a s i n i W .

WARSZAWA ii października. (PAT). 
Kowolska liada ludowa nadesłała Na­
czolnikowi Państwa następującą dopeszij: 

„Kowelska Rada ludowa, zebrana 
dnia 3 października 1920 r. przesyła Ci 
Naczelniku, gorące wvrazy wdzięczności 
aa uwolnienie nas oa najazdu dzikich 
kord bolszewickich, które gotowały ZU'
p o łn ą  z a g ła d ą .  R ó w n o cześn ie  p r o s im y  
C ię  w im ie n iu  lu d n o ś c i  w o ły ń s k ie j ,  b y  
k ra j  nasz m ó g ł j a k n a jp r ę d z c ]  b y ó  o b ję ty  
p rz e z  p r a w o w i t ą  a d m in i s t r a c j ę  i  k o r z y ­
s ta ć  v, p r a w  i  zarządzeń o b o w ią z u ją c y c h  
w R z e c z y p o sp o l i te j  p o ls k ie j“ .

P o d p . :  W a le n ty  K o ssa k ,  R y s z a r d  
W o la ,  S ta n is ła w  M alick i ,  S t a n i s ł a w  S t a ­
sz e w sk i ,  M a rc h a tu k .

O M s w a  r i l n i c t e a  i n i s z e z s n s g a  p rzsz

W A RSZAW A 5 p  i J i i e f n i k a  (PA T). 
Komisja ro lna  w o b eco o ic t  m in is tra  P o  
a ia tow sk iego , de lega tów  di i a .  ro ln ictwa i 
•p raw  w ojskowych o d b y ła  pos iedzen ie  w 
przedm iocie  odbudow y  ro lnictw a zn isz­
czonego  najazdem . M in is te r  P o n ia tow sk i 
zdał sp raw ę z akcji  p rzeprow adzonej  w 
tym kierunku, poczem  rozwinęła  się  d y ­
skusja  zakończona uchw aleniem  szeregu  
wniosków.

K om isja  w ezw a li  rząd  do z aopa­
trzenia ro ln ików  w kon ie  robocze, d o s ta r -  
C 'en  a benzyny  dla m otorów  I w ęgla  dla 
f łu g ó w  parowych. Dalej, a b y  od  2a k u p u

fcenł wyuczył pośredniku v. Komisja wt- 
zwała m in is tra  spraw w ojskow ych do j  ik- 
na jrychle jszego  zarządzeni*  przewiezieni« 
inw en ta rzy  ewakuowanych ze w sc h o Ja  za 
p om ocą  t ran sp o r tó w  wojskow ych. "

Raduiycia w in lsnden ln rze .
WARSZAWA 5 f a ź ł s ie rn ik a  .K ra ­

kowski 11. K urje r“ donosi:  Sejm ow a ko­
m isja  śledcza w spraw ie  nfedużyć przy 
dostawacti woj3 kowych doszła  do  n adzw y­
czajnych  rezu lta tów . N a  pierw szy  plan  
posunę ła  się sp raw a  fabryki ub rań  i b ie­
lizny dia  arm ji ,  inż. H ab e ra .  Fabryka  
rri j i  n. p. odc ink i  m aterja łów  z w r a a ć  
inU-ndenłurze, j e d n a k o » ó i tego  nie  czy­
niła  i sp rzedaw ała  ie p ry w a tn y m  o db l t- 
com , N astępn ie  fabryka  sp rzedała  nie­
praw nie  56 bel sukna  wartości czterech  i 
pół m iljona mk. Inż. H u b e r  aresz tów  ny.

W związku z l ikw idacją  in ten d en tu -  
ry jedne j  z arm ji o p e iu jący ch  na froncie 
wschodnim  w Galicji, u jaw niono  ogrom - 
n e  n edok ładnośc i  w rachunkach . D j- 
stawcy oszukiw ali za rząd  wojskow y w po­
rozum ien iu  z n iesu m ien n y m i funkcjona- 
r ju s z a n r .  Głównie o bc iążony  jes t  of cer 
rachunkow y  drug ie j  a rm ji  podpor.  M i>  
sk a ten b .a .b ,  k tóry  oprócz  łap ó w ek  pob ie ­
ra ł  c d  dostaw ców  sta le  procenty . P o d ­
czas  rewizji w jeg o  m ieszkan iu  znalez io­
no  bry lan ty  wartości trzech tn iljonów mk., 
360 tys. mk. i s tok ilkadziesią t  tysięcy ru­
b li go tów ką. W inow ajca  a resz tow any .

W In tenden tu rze  p ie rw s/e j  a rm ji  0 - 
kazały  się o lorzym ie brak i  ruchom ośc i w 
inw entarzu , o spow odow anie  Któr•, ch 0 - 
s k a r to n y  jest  podpor. F d i i  s  B ig iń sk i .  R -  
wizja z rachunków  ujaw nił i t r a k i  na  su ­
mę 48 mU,onów mk. U sta lono  rów nież  
iak t  d ysponow an  a wielkiemi sum am i pie- 
n ię tn e m i  bez  wiedzy odpow iedn ie j w ła ­
dzy przełożonej.

Z Se im owej Komisji inw alidzkiej .
W ARSZAW A 5 października (PAT. 

Kom isja  inw alidzka  ¡pod  przew odnic tw em  
p. O iw lik o w sk ieg o ,  w obecnośc i  m in. Pc- 
płowskiego, o raz  de lega tów  (min. sp raw  
w ojskow ych i skarbu  w ysłuchała  s p ra w o ­
zdan ia  rządn  o p ro jekc ie  ns taw y inw a­
lidzkiej i na  w niosek  p. B uD iow sk l 'go  
odroczyła  d y sk u s ję  d o  posiedzen ia  n as tę ­
pnego .

Hue!) rcboiiiiczy zagranicy .
Kongres g ó r n ik ó w

(PAT). Projektowany przez mię­
dzynarodowy związek górników kongres 
ustanowiono na 5 bm. Narady między­
narodowego wydziału górników zostały 
odroczone na czas nieokreślony ze 
względu na zatarg górników angiol&kicb.

Z ostatniej chwili.
Rozftjm zawarty?
(Od własnego korexj>.).

WARSZAWA, 5 października.—  
Dzisiaj w kuluarach sejm owych 0- 
biegała pogłoska, ż a  r o z e j r n  z o >  
a S a ł  j u t  z a w a r t y ,

W kołach rządowych jednak, 
dokąd korespondent „Pracy“ zwra­
cał się o informacje— nio udzielono 
odpowiedzi pozytywnej, jednakie  
w y r a ż a n o  o p i n i ę ,  ż e  f a . i t  t e n  
n i o  i e s t  w y l!  flu z o n y .

Ze swej strony zaznaczyć nale­
ży wszakże, że podpisanie rozejmu 
nastąpićby mogło wraz z podpisa­
niem preliminarjów pokojowych, wo­
bec czego pogłoska ta zdaje się  być 
nieco przedwczesną.

Z Rady M u is lr ó w ,
WARSZAWA 5 października. (PAT) 

Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 4 
bm. obradowała nad sprawami urzędni­
czymi i uchwaliła rozporządzenie o do­
datkach reprezentacyjnych i za kierow­
nictwo.

Następnie przyjęto projekt ustawy
o akcyzie od zapałek. Dalej projekty 
ustawy oraz rozporządzenia Rady Obro­
ny Państwa o pocztach, radjotelegrafach 
telegrafach i telefonach w czasio wojny. 
Ponadto uchwalono zniesienie centralnej

komisji ewakuacyjnej oraz projekt roz­
porządzenia Rady Obrony Państwa w 
przedmiocie zobowiązań pracodawców 
wobec robotników i pracowników peł­
niących służbę w wojsku polskim z po­
boru, projekt dekretu Naczelnika Pań­
stwa o wywłaszczeniu nieruchomości na 
rzecz budowy kanału żeglugi Bug—War­
szawa wreszcie wnioski o ustaleniu kom­
petencji władz celnych przy rewizji gra­
nicznej.

Echa zwycięstw polskich— w Finiandji.
LJON 5 października. (PAT). —• 

Radjo. Prasa francuska przedrukowuje 
wiadomość z  Helsingforsu, według któ- 

' rej Pinłandja z powodu klęsk bolsze­
wickich na froncie polskim występuje 
coraz bardziej wrogo wobec rządu bob 
Bzewiokiego.

Robotnicy pal c? na obezyinie—Polsce.
WARSZAWA. 4 październ ika. (P A T ) 

D o  dyspozyc ji  N aczeln ika  Państw a  na 0« 
b ro n ę  Państw a  przysła ło  polskie  T ow a­
rzys tw o  Krzewienia Ośw iaty  z K iu ta n g e  
w L/łtaryngji 400 franków, o n  z robotn icy  
po lscy  w K n u tau g e  3.0(30 i pół fr,

Kurs g k ł d j  w Rydze.
LIBAWA, 5  października. ( F'AT) Ło­

tew sk ie  b iu ro  p rasow e w Rydze d o n o  i o 
k u rs ie  g ie łdy  w Rydzet F j n i y  szteil. 560, 
do lary  135 iranki 1059, m arki n iem iec­
kie 275, m arki f tósk .*  430, e s to ń sk ie  40, 
po lsk ie  53.

Na fundusz wyborczy N.P.R,
Kubła — -  — mk. 10. -
Hajduk — — — 9 SO.—
Szylke B. — — * 10. -
Pet .a W. — — • 10.—
Nowicki— — — 0 10.—
Czajkowski A. — m 20.—
Nowa owaki W .— m 20 —
W agenkrecht — w 3 —
Dębski W. — — » 20.—
Misiak — — — m 5 —
Rogowski — — 9 10.—

Razem mit. 136.—
.'i T.'ftL'ia

ma KUCH

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E -

Przedstawienie artystyczne.
D z i ś  8.38 W- N ow y Program Nr. 4.

do  n ie d z ie li  po  po ł. o godz. 4 -e j.

P ie rw s z y  w y s tę p  a r t .  W a rsz . b a le tu  p .p . C I E S I E L S K I E G O  z o d z ia łe m  P A T R O ­

N I, BO N EC K A , W IN IA R SK A , ZA LESK A , R E D E N O W IE , BO DO . W IŚ N IE W S K I, 

SIZY N I (A k t g im n a s t )  1 in n i.
! C eny  z w y c z a jn e : W  n ie d z ie lę  po  p o ł. o  4 -e j, o ra z  p o n ie d z ia łk i  w ie c z . C en y  p o p u la rn e .’ B ile ty  j u ł  s ą  do n a b y c ia .

Ogłoszenie.
M a g is t ra t— W y d z ia ł Z a p ro w j a n to  w a n ia  M ia s ta , p o d a ją c  do 

w ia d o m o śc i, ż e  w p ro w a d z e n ie  s e k w e s tr u  w  P o z n a ó s k ie m  n a  z ie m ­
n ia k i  m oże  w p ły n ą ć  n a  z n a c z n e  z m n ie jsz e n ie  s ię  d o s ta w y , w z y w a  
lu d n o ść  do w c z e s n e g o  z a o p a trz e n ia  s ię  w  te n  n ie z b ę d n y  p ro d u k t.

z  i  e  n  a i i  §£ a
s p rz e d a je  s ię  n a  p la c a c h :

i)  P i o t r k o w s k a  Br« 31 !, 
2 )  T o w a r o w a  Kir. 3 2 ,  

3 )  K o a s t a n i ^ R o w s k a  SSi’. 8 9 j  
4 )  J s r z s g o  K r . 8 ,  

5 )  O g r o d o w a  & r. 2 8 ,  
\  6 )  W ę g S o ts a  3 ,
A 7 )  P r z e j a z d  W is 9 2 ,  

bez o g ra n ic z e n ia , po c e n ie  Mk. 1 5 0 .—z a  k o rze c .

B 1 A C S 3 S T R  A T .

C Z C I O N K I
zużyte kupujemy.

P ła c im y  n a jw y ż sz e  cen y , adm . .P R A C Y * , 
P rz e ja z d  N r. 8 , od  1 0 — 12  i  od 6 — 7.

Wyda we*; ¡Urząd Okręgowy N. P. S. w LodaL

stare, tafcie złoto zeb9
PŁACI NAJWYŻSZE CENY 
Wajland, Piotrkowska 107

lewa ciiaym.

»

Ogłoszenia drobne. 
A .  A .  A .  A k u s z e r k a
A. T reainer, ul. 6 go S lerpnis, 
(B tnod y k tO  18. m 20. 28>9 35

X P M aKIp  1,0 Wt1 1 ui->wauw.i l ł  i l l t i U l C  sprzed«!*, P rze i-  
d ile rk l. P ło tr ' owskfl 108. 3301-10 

W. bmUiow- 
ik», p riy j-  

nm ja iam ów len lł, C egielń ana 64, 
Hotel Klukana, pokój M  6.

Antczak Antoni znyuoił paszport 
polski, w ydany w Lodzi.

______________  3 68-3

A k u s z e r k a

r j.ryn» rpan  U óia zagub.ta paaz* 
' J  port nUmleekl, wydany w Ł i-
dzj._______________ 8.r.9 8
i i r i to w s k l  Auam zagub 1 paaz-. 
"  p o rt siem leckf, v y d in v  w 
Łodzi i  kartę powołania. 3352-8 
T isiń ska  zagubił* le jity *
v  maeję wcelow% i oaftew a, wy- 
dan» w Łodal. 3 ”67—1

I ^ u p a j ł  n iyw ane meble, gsrda- 
robę, bieliznę, futra, d y w a­

ny, m aszyny da tzyr.h, płaca na- 
w y is re  ctiny. W etnreich, ul. Be- 
ne^y*t-' 19. front «klep, 2910 -30

Piłip zagubił kertę r.afto- 
w%> w y d asą  w kooperatyw  e 

»Dźwignia*.______  8383—1

K^nlg Adolf K.gub ł k sitym ację
rtilchfiwą. yyMar.ą w l.odz!.

Muoh i W *w riynlee zagubił 2 
paszporty niem ieckie i kslą- 

łeczkę ae Z * !* ’ko tn m w a ia rzy  
P io tra  Snrania f inne dokumenty

Ma r 'a  Sum«rowaba u g o b iła  pa­
szport n  e m ^ c k i, wydany w 

Ło4?\ fab ryczna  18. 3374—8

P o t r z e b n i  e” iJdxcr" , * ^ S
ro b o t;  ul. Radwańska 19, aklep. 

_______________________ 3 5 7 5 -3

F tncticriKi A udrzaj zagubił lc^t* 
tym ację chlebow ą, w ydaną w

Łodzi.____________________«376—t

P o s z u k u j e  S S 2 S * i i
rzyatnego in terca«  x kapitałem  
40 tya. mk. W Udoneaćd Rjg^łw- 
aka 49, m. 9  !-aj* p ię tro , w g a -  
d)tinacli m ę'l?T S—8 po poł.

P o t r z e b n y  i g J f Ł J S :
sko-deKOracyloego, Rozwadow ska 
Mi 6______________________ 8878-3

P o t r z e b n y
Wólc7aftska 144.

E oicjsw ica Kazimierz z a g u b i 
paazpott polaki, w ydany  w 

Lo d z i___________________ 3339—3

h~'zabiew sk» J^<eta zagap iła  lc-
* giiym ację chlebow ą, w ydaną 

337d—1na 9 otób.
O zym ezak K ozul|a  zagubiła kar- 
„ J U E ? 2 * o w ą, w ydaną w Łod«f.

Sprzedam
es tery fot.UI- ^  Sionkiawlcza 59,
I I  wejłciat H piętro aa  prawo, 
m ieszkania 26. 3382—2
O zer SiUlim z^KUbił
O  rodzenia, w ydaną

metrykę a- 
W Latku.

t - 9

Szkr«ta Antoni Złgnb ł portfel a 
pfonlędztnf, paszportem, wy­

danym w Łodzf, oraz incetrl do­
kumentami. Łaskawego znalazcę 
prosi o zwrot aamych paplciów 
da administracji .Fraet* 8368-2
U tttalak StanisiaW  zagnblt Ja -  
D  « ó d  osobisty, w y d .n y  w Ło­
dzi. 33V7—#

S'AWPkiA 10rn,y (“oi-y»)« c n i i f t W  mo i ne warszaw­
skie fasony mareh 80, SienkiewS- 
cza 2 5 __________________ 3340—i

S z w a c z k i
c^ek. Z ielona 48, m. 16 lub Piotr­
kow ska 44, w ckleole Szeirfinkla.

S p r z e d a m  ®  rĘ [ .
eonetn kom orcem  do ixr. J^na, 
w ln-lomoźi G nbernator«ka 27.

3385—1

d w in eck l M arjan zagub ił kartę 
P  naftową, wydaną w Łodzi.

U bran ia«
Pnenszo w ojence od 750 do 900 
tok... an k ienne  na  zamówienie. 
U brania znęskie od 14U0 i wyżej, 
dziecinne od  200, paltka chłopięce 
i panieńskie od 426, obuw ie, k u rt­
k i, spodnie; koszule, kalesony, 
spódniczki damskie, tow ary łok­
ciowe, f»»Jt«w S ej jo le c a  ch rze­
śc ijańska składnica tow arów  p o i  
firmą: J a r i n a r ł t  Ł i d a t i i ,  
Piotrkowska 44, pierw sza 
pęuo.

UWAGA: ubrania na zaz 
znó ■>'ienle wykonywa się z

V_____dobrych m aterjałów  i po 
______ nainow arym  krojn. 27f>2 10

Za*.lm»t I»l»a rusy .Doberman* 
w<>bl elę .A ra ł* . Łaskawy 

odnsla ica  aeohce odprowadzić go 
xa •wyaagre3«enfem na ul. Księ- 
ty  Młyn X I,  W. Kasprowicz.

Zauw al G u ia te rg  zag u tił pai-z- 
port nieml«cki, w ydany w Ł o­

dzi. _____________3338—8
dw a paszporty, wy­

la n e  na tmłę Fik»a Adama I 
fam ilijny na  osób 8, W eroniki, 
A ntoniny IK aiłnV eraa  Fiksów,

f/aąubiono 
dant

Tłoczon* w drukarni „Praca“, Przejazd S. Redaktor odpuwledziaLny LUDWIK WAS£bLIt£WJ.l^


